
Od blisko 200 lat turyści przyjeżdżają do Nałęczowa odzyskać siły i zdrowie. To niewielkie, ale jakże malownicze miasteczko charakteryzuje się wyjątkowym klimatem, urzeka licznymi zabytkami, starymi kamienicami i pięknym Parkiem Zdrojowym. Wielokrotnie bywali tutaj Bolesław Prus, Stefan Żeromski, Henryk Sienkiewicz, Ewa Szelburg- Zarembina, Kazimiera Iłłakowiczówna i wielu innych sławnych ludzi. Tu również zawitała grupa młodzieży z ZSCKR w Siennicy Różanej. W dniu 15 czerwca 2011r. w ramach realizowanego w ZSCKR w Siennicy Różanej projektu "CEKIN", uczniowie pod opieką nauczycieli: Anny Kowalik, Moniki Nagowskiej i ks. Ryszarda Siedleckiego odbyli wycieczkę do Nałęczowa. Rozpoczęła się ona od spaceru Aleją Lipową, która zachwyca starymi drzewami, między innymi prawie stoma kilkusetletnimi lipami, jak również niezwykłymi, zabytkowymi willami. Następnym punktem wycieczki był Pałac Małachowskich, w którym mieliśmy przyjemność zwiedzić Muzeum Bolesława Prusa.Spacer po


Parku Zdrojowym zakończył się wizytą w pijalni wód , gdzie smakowaliśmy wody z nałęczowskich źródeł, podziwiając piękne, stare palmy. Kolejmyn punktem, którego nie mogło zabraknąć było smakowanie pysznych lodów, które serwuje miejscowa lodziarnia. Następnie przeszliśmy ulicami Kolejową, Spółdzielczą, które doprowadziły nas do lessowych wąwozów, charakteryzujących się bujną roślinnością i miłym chłodem bijącym wprost od lessowych skał. Armatnia Góra w świadomości i tradycji mieszkańców kojarzy się z historią i tradycjami Nałęczowa. Idąc tą ulicą czujemy ducha historii i architektury. To tutaj mogliśmy zobaczyć wille ówczesnych elit zamieszkujących w Nałęczowie, kaplicę pod wezwaniem św. Karola Boromeusza oraz "Chatkę Żeromskiego", w której obecnie mieści się Muzeum Stefana Żeromskiego. Ostatnim punktem wycieczki był pobyt w niezwykłym gospodarstwie Pana Jarosława Wartacza, czyli małym zoo zwanym "Nałęczowskim Zwierzyńcem". Poznaliśmy tutaj fantastycznego człowieka, kochającego przyrodę i zwierzęta, który z pasją opowiadał nam o mieszkańcach gopodarstwa i planach na przyszłość. Zobaczyliśmy tutaj wiele ras zwierząt min.: kilkadzisiąt ras kur ozdobnych, gęsi, kaczki, strusia, gołębie, papugi, króliki, świnki morskie, tchórzofretkę, lisa polarnego, jenota, nutrię, kuca felińskiego, konika polskiego, krowy, cielaki, kozy, owce i inne. 


I tak dobiegła końca nasza wycieczka, z której wróciliśmy trochę zmęczeni, ale pełni wrażeń i zadowoleni.

